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Wychodzi codziennie po południu, oprócz nieaziel i świąt uroczystych. 

Rok 11. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie 1 rlt 
50 kop„ miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. rniesięcz:nie. 

Z prusyłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rh. 3 ko11. 61 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 61> kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogł.oszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jegl) miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mate 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnl~ 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim; 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rę-kopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

Filje kantora: Warszawa, "Ira" Bracka :ti 12, telef. 258-94 : Kalis~, Księgarnia M. Hofmańskiego. :: Zgierz, Aleksan;ier Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia · 
· Welenowskiego :: PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. : Aleksandrow, skład apteczny J. Auerbacha. 
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Stołec.__Y Cyrk l. P. TRUZZI: l występ znakomitych parterowych aki'obatClw T:l'ic !ltegel. 1 występ znakomitego króla Granalowa Mr. Grafa. l występ 
-.;uJ p. Antoni& bezkonkurencyjne świczenia na japońskim ba.mbucie. 

_ _ (Na Rynku Targowym, Telefon 21·18). • · · · h -r:. d · ł t · b 
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w 3 częściach, z udziałem całej trupy i now~ch 1 Strence (sz. św. Niemcy)-contr~-Kl'111wacki (P~ls~a) 3 Walka decyduja,ca do rezultatu 
debiutantów. 2 Weiier - contra - Słucku (lty'.ł .ttleta) Sabatie (Francja)-contra-8080-le Vervet (Belgjo) 
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PALA IS DE GLACE • 

Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizga~kowa na sztucznym lodzie 
Sala ogrzana do 15° R. Re~tauracja i kawiarnia. Wieczorem atrakcje eefsrieid na lozie. 

„~AR PD~ WIUHI" KONCERT dobrze 
zgranego trio O~ UD~l. l Wi![l. 

BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„Waldschleschen", i pilzeńskie. 

M~lYKA ARIYUYUBI 
Dzielna Nr. I. tuy \a~alu sala biłatdowa i Diet gabinetów. ~ ~e:~\~'ęd~ ;~~rt !f~~ze:r~~~ 

:BIEGŁY i DOŚWIADCZONY 

Technik Budowlany 
z Poznańikiego, 25 lat, obecnie w króle
stwie zatrudniony, poszukuje stsłej posady 
eweut. za kaucją lub z udziałem w zyskach. 
Takowy jest obeznany z tartakiem paro
wym, !!kładem drzewa i wszelkiemi praca· 
mi w biurze i na budowli. Oferty przyjm. 

adm. "Gazety Łódzkiej", Przejazd Nr. 1. 
242-4-1 

wysiłkach narodu polskiego znaczna 
wielkość i naród ten, podzielony 
wyrokiem historji na trzy c:t:ęści, 
ma prawo być dumny ze swego 
rozwoj~ zarówno moralnego, jak i 
materj.alnego. W roku 1863 liczyła 
Warszawa zaledwie 200,000 miesz
kańców, dziś posiada ich blizko rnil
jon. W Łodzi w tym czasie było 
20,000, dziś 500,000. Naród polski 
najszybciej w Europie się rozmna
ża; pamiętne są urągliwe słowa ks. 
Bii1owa „o polskich królikach". Dziś 

-o- jest polaków 25,000,~00-jeżeli przy
rost będzie szedł w tern samem tem-

W paryskim „ Temps" umieszczo- P,ie będzie ich wkrótce 40,000,000. 
no ciekawy artykuł wstępny, oma- Slepa byłaby polityka, któraby nie 
wiający bezpośrednio kwestję polską, brała w rachubę faktów społecz
który tu poniżej bez komentarzy nych, ekonomicznych i moralnych, 
podaj em Y· tak do bitnie zaznaczonych. 

n Temps" pisze: „Francja zawsze posiada wier-
„z wycięzkie uniesienie sławian ne sympatj e dla Polski. Od czasu; 

bałkańskich nie może pozostawić o- jak ją łączy przymierze z Rosją, ży
bojętnymi sławian polskicll. Wspa- czy ona, pomimo, iż zdecydowana 
niale ujawnienie się nazewnątrz sił jest wykonać wszelkie zobowiązania 
czynnych, wezbranych w duszy na- wobec swego sprzymierzeńca, aby 
rodów uciemiężonych, musiało bez- jej przyjaźń względem Rosji i przy
pośrednio przemówić do szlachetne- jaźń względem · Pobki mogły się 
go kraju, od stu lat poszarpanego zlać w jedno. Bo i pocóż potrzebny 
na części. Zima bieżąca jest dla po- jest podział tych uczuć przyjaźni? 
laków okresem denerwujących roz- Widząc w ciągu ostatnich trzech 
myślań i głębokich emocji. miesięcy ciągłe wzrastanie wśród 

110trzymaliśmy w tej sprawie naszy~h sprzymierzeńców poczuda 
wi~le listów z Polski, które odczy- solidarności słowiańskiej, uczuliśmy 
tahśmy z należytą uwagą. Jest w nadziej~, iż zbliża się chwila, kiedy 

życzenie nasze może się spełnić. 
Podczas tych wielkich godzin, gdy 
historja potężniejszem tętnioje ży
ciem - zarysowują sit: zasadnicze 
linie dziejów i horyzont świata się 
wyjaśnia. Kto od waży się zaprze· 
czyć, że wojna bałkańska nie pod
kreśliła dla wszystkich, ale to wszy
stkich sławian, jakibądźkolwiek na
ród tworzą i jakąbądźkolwiek krainę 
zamieszkują, konieczności unji sło
wiai.1.skiej, którą przeszłość ich uczy
niła mniej miłą może, lecz którą 
przyszłość czyni nieuniknioną? 

Mówiąc to, nie zapoznajemy ża
dnej z poszczególnych trudności, wyn 
nikających ze stosunków polsko·ro
syjskicb. Stosunki te oparte są na 
jednym z najboleśniejszych zatargów. 
Lecz czy zatargu tego niepodobna 
złagodzić? Rosja posiada... większą 
część dawnej Polski. Posiada ją siłą 
zbrojną, i z biegiem czasu skrystali
zowała swój system panowania nie 
zastanawiając się być mo!lJe nieraz 
nad tern, jak zmiana tego systemu 
mogłaby wzmocnić jej autorytet w 
Polsce. Co do systemu tego, wła
sc1 w1e sami rosjanie nie mieli nań 
jednolitego poglądu. 

Przypomnijmy sobie niezgody 
w obozie rosyjskim, jakie powstały 
w ostatnich miesiącach rządów . Sto
łypina. Dwa programy wręcz prze
ciwne zostały wysunięte i niewiele 

CODZIENNIE 

brakowało, by program, przyjęty w 
końcu, nie został odrzuc~ony. Rusy
fikacja w szkole, w uni \Versyteeie, 
w administracji jest do dziś dnia 
prawidłem. 

Lecz czy jest prawidłem na za
wsze? 

Nic nie daje na to dowodów. 
Kto wie, czy Rosja z właściwą JOJ 
nagłością postanowień, nie uzna pe
wnego dnia, że własne dobro naka
zuje jej uczynić życie polskie lżej
szem i milszem, niż jest ono w 
Austrji i Niemczech. 

Czy „ Wielka Siostra Słowiań
ska" nie ujrzy czasem w dniu tym 
rozszerzenia granic jej promieniowa
nia"? 

Di:1.lej pismo paryskie wylicza 
szereg niebezpieczeństw grożących 
Polsce w razie jeśli nie podzieli jego 
poglądów. Na zakończenie czytamy: 

„Jeżeli i w Petersburgu i w War
szawie będą rozmyślali o nauce, ja
ką nam daje wojna bałkańska-musi 
się tam wyłonić przekonanie, że lo
jalne zbliżenie sie wzajemne pola
ków rosyjskich i rosjan jest ich nie
ulegającym zwłoce obowiązkiem. Ro
sjanie i polacy z jednakim entuzja
zmem powitali zwycięztwa sławian 
bałkańskich. Oby ta solidarność u. 
czuć była podłożem przyszłej soli. 
darności czynów. Dziś bardziej niż 
kiedykolwiek winna sprzymter!JOna z 
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nami Rosja streścić w sobie duszę 
słowiańską. "\V szystkim sławianom 
należy stanąć dookoła Rosji. Czego 
pDtrzeba, by podobne ugrupowanie 
zapewnić? Zawrzeć pewną liczbę po
rozumień. Pewną liczbę poro~umień, 
z których ż<1dne nie jest nieziszczal
r.e". 

-o-

Siódmy list pisarza polskiego 
do polskiego mieszczanina. 

-o-
Już wstnłem i iść miałem do Cieble, 

Pa„fe, abyśmy, nnreszcie ową świątynię 
Koreański\ odwiedzili, gdy zastąpiło mi 
drogę mkdziei'1ców kilku i do miejsca przy• 
kulo. A że byli to kawalerowie jurni i 
ogie1i z oczu im tryskał a żywioł z twarzy 
ich buchał, okazałem się przeto powolny 
i do słuchania ich mów skłonny. 

Zasiedliśmy tedy razem wszyscy jak 
na komendę i ów pierwszy, który mala
rzem się nazwał w takie odezwał się słowa: 

- „Piszesz pnn, słyszałem, do mie
szczanina polskiego. Doskonale! Otóż ze· 
chciej pan oświadczyć temu panu, i?. my 
malarze-artyści wzywamy go du znjszcze· 
nb oraz do spalenia na stosie, za miastem, 
wszystkich oleodruków i reszty mnrnych 
reprod:ikcji. Powtóre, wzywamy go, mie· 
szczaniua shiv.etr ego polskiego, do wpro· 
wndzenin. zwyczaju, dostateczniil już w Pa· 
ryżu rozpowszechnionego, zwyczaju uświe
tniania wszelkich u rocz_ystości domowych, 
jako to: taręczyn, ślubów, chrztów i t. p. 
przez nabywanie i dekorowanie mieszkań 
swoich orygin11lnemi obrazami malarzy pol
shicll. Potrzecie wz_ywam go, mieszcza· 
niua polskiego niP t' !ko do wykonywania 
tego zwycznju pięknego, ale i do zachęcP.nia 
innych warstw i st·,nów ludności, aby ów 
zwyczaj chwa1ebny najrychlej w życie wpro· 
wadziły i do l'hatlll... powszechnego prawa 
~wy .!zajowego c majszybciej wciągn~ły. Aby 
zaś postanowienie owe oraz uchwała mar· 
twemi jeno znakami nie były wzywamy 
na ostatku sł:metne o mieszczanina orat 
innych przed ta' ic;eli stanu tego potęż· 
nego, aby z HÓCllt się do znakomitego i 
tsle c;;ławy Polsce rzysparzającego stanu 
malarskiego, znmawiając na razie, na po
trzeby nnjbliższ!ł 50,000 obrazów oryginal
nych w celu nnjópieszniejszego upiększenia 
skromnych domoEtw mie~czańskich. • 

Czy już \Uz -tko~ Spytałem. 
- ,Jamai'B! zawołał malarz. Jeszcze 

nie wszystko! Otó,;, w r:uie, gdyby mia· 
szczaniu polski na orlezwę ową naszą oka
rnł się głuchy i obojętny, wówczas my 
ternie i na jego potrzeby i na jego inte
resy odpowiemy. Ot, teraz, panie, dopiero 
już! Dixi"! 

Wstrząsnał lekko głową i dłonie obie 
na k<.>lanach rnzh1>czywszy, a głowę na
nr·~MI nieco wycl \lając, n ciało całe ·na-

TH. MRNN 
2§) 

a Wyi~~Dii 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Do pomocy mil\ł Kuertchen rnlodego 
nauczyciela z tytułem doktorskim, człowie
ka ruchliwego, pracowitego i wymownego, 
który calem swojem zachowaniem, myśle· 
niem i czuciem wpłynął na Klausa Henry· 
ka może bardziej, niżby sobie tego życzyć 
należało. Był też na zamku nauczyciel 
gimnastyki nazwiskiem Zotte. 

W nawiasie powiemy, że doktorowi 
Ueberbeinowi na imię było Raul. Reszta 
potrzebnych zaKładowi nauczycieli dojeż
dżała codziennie z miasta kolej!ł. 

Klaus Hemyk sposfrzegł z zadowole
niem, że wymagania, które mu stawiano, 
zmniejszały sit:i coraz bardziej. Zarówno 
podczas lekcji jak i przy poprawianiu za· 
dań pi~miennycb nie omieszkał Kuert
~hen okazać Klausowi Henrykowi swojego 
taktu. 

Niebawem po założeniu konwiktu, po
prosił on swego dostojnego ucznia do $ie
bie do gabinetu i rzekł do<>łownie: 
ebyloby to przeciwne interesom ogółu, gdy
by wasza książęca wysokcść podczas na
szych wspólnych ćwiczeii naukowych miała 
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przód wystf\wiająo, utkwił we mnie spoj
rzeuie, o woli twardej i niezłomnej świad
czące. 

Nakłoniłem się nieco do biurka, iby 
malarza owego dzielnie stanu swego brzmil\· 
cego na piśmie utrwalić, gdy niecierpliwy 
odezwał sie rzeźbiarz: 

- /I'ysiąca pomników - mówił, trze
począc palcami, tssiąca równo tysiąca pom· 
ników brakuje Warszawie, aby si~ stała 
podobni} do Paryża i do innych stolic świata! 
Tylko pensjont1rki i szwaczki mogą się za· 
eh wycić W nrszn wą diisiejszą, która tak 
się ma do Paryż:.\, j;;k trzy do tysiąca. 
Bardziej posrolitego i bardziej duszącego 
miasta monotonją swoją nie masz na kuli 
ziemskiej. N a całej Marszałkowskiej żad
nego pomnika. żadnego przeszłoś~i powiewu, 
na całym jak dłu~i, Nowym Swiecie, toż 
samo. 'rnkf zaduch teraźniejszości, w11pół· 
czesuości, przyziemności, że, jakom powie
dział, udusić się poprostu można, jak w izbie 
od stu lat nie wietrzonej". 

- .Jakież więc żądania stawiacie, pa
nowie'"? 

-- .żąd:.my wystawienia tysiąca pom· 
ników w Warszawie, a też i w innych 
miastach Królestwa". . 

- .Mamże donieść o tern mieszczani· 
nowi polskiemu"? 

- • Tak, upoważniam Pana do oświad
czenia sfawetnemu mieszczaninowi pol
skiemu, iż o ile żądfluia nasze wykonane 
nie będą, my protestować na świat cały 
będziem przeciwko krzykaczom, bałamucą· 
cym opinje krilju I Em opy przez rozpo· 
wszechnianie fałszywych informacji o świe· 
tn_ym st:rnie 1'Ultury polskiej". 

Ledwiem zdążył głos rzeźbierza na 
piśmie utnrnlić, gdy głos z kolei podniósł 
literat 

A że mówił dłużej nieco, przeto do 
listu następnego streszczenie mowy jego 
odkładam. 

Jan Bełcikowski. 
P. S. Nie mógę jedaak powE>trzymać 

się od wypowiedzenia słów kilku w obronie 
marzeń. Czynię to tak na wypadek wszelki. 
Przyszły mi bowiem wła# .... ie na myśl sło
wa mądrego bardzo człowieka, Weissa, 
który pomimo uc oności iWojej przyznał 
ostatecznie, że ws?ystkie pałace ludzkości 
miały początek w Zsmkach na lodzie, rze
czywistość dzisiejsza wyrosła z marzeń dnia 
wczoraj ezego. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Asekuracja robotników. 

Przemysłowcy wileńscy zwrócili się do 
gubernatora z prośb •• o poparcie ich starań 
przed ministerjum haud~u i przemysłu w tern 
by zarząd mającego lilię zorganizować półno· 
cno-zaohoduiego Towuzystwa asekuracji ro· 
botników pn:abywał nie w Białymstol.":u, o co 
starają się fabrykanci białostoccy, lecz w 
Wilnie, jako w centrum administracyjnem i 
kulturalnem kraju. 

otrzymyw11ć zapytania, któreby waszej J.:sią· 
żęcej wysokości w danej chwili były nie· 
pożądane. Z drugiej strony byłoby dobrze, 
gdyby wasza w.vsokość sama zdradzała chęć 
dawania odpowiedzi przez potłniesienie rę· 
ki. DJa mojej orjentacji proszę przeto wa
szą królewską wysokość poctaieść rękę w 
ukos, nieco na bok, jeśli pytanie będzie 
dla waszej wysokości niepożądane i prosto 
w górę, jośli wasza wysokość zechce na· 
prawdę odpowiadać. 

Co dotyczy doktora Ueberbeina to 
napełniał on całą salę wykładową swoją 
hałaśliwi} wesołością i gadatliwości!\ przy
czem rzeczowość znikała kędyś zupełnie. 

Z Klausem Henrykiem nie porozumie
wał się on tak jak Kuertchen, aby mógł 
odpowiadać tylko wtedy, gdy mu się bę· 
dzie podobało, lecz wyrwał go sobie pyta
niem narówni z innymi z niewymuszoną 
uprzejmością bez kłopotliwego uwzględnia
nia wysokości swego ucznia. A niewłaści
we odpowfrdzi Klausa, zdradzające jego 
nieprr.ygotow::rnie, zdawały się napeluiać 
nauczyciela jakąś szaloną radością i budzić 
w nim wielką wesołość, 

- Ohobo! - wołał on śmiej~ się i 
przechylając głowę na bok. - O Klausie 
Henry kul O krwi książęca! O wasza kró
le wska nleświadomościl Surowa problema
tyka życia znalazła pana nieprzygotowanym. 
Otóż mnie człowiekowi bywr.lemu wyparta 
oświecić waszą nieoświeconość. 

I ·nauczyciel sam dawał odpowiedź na 
pytanie postawi-One uczniowi, ale nie pytał 
już innego ucznia, gdy od Klausa Henryka 
otrzymał odpowiedź błędną. Spol:!ób nau· 
czania inn,p-h nauczycieli był bezpreten
sjonalny, ogranic>znjący się do wykładu. 

Głodówka w więzieniu. 

Do pism rosyjskich donoszfł z Wilnfl, ~e 
skutkiem spóźuiouflj pomocy lekarskiej zmarł 
z wyoieticzania i od zawrotu kiszek garbarz ze 
S'llorgoń, Goto w ko. 

Na wieść o tern jakoby więźniowie poli
tyczm ogłosili głodówkę. 

Pogłoski o możliwości wojny 
rosyjsko-chińskiej szerzą się coraz 
bardziej wśód ludności Mandżurji. 
W Charbinie i Wierchnieudińsku, 
według „Rieczy", wojnę uważają za 
nieuniknioną i w związku z tern u
mowy handlowe pomiędzy kupcami 
chińskimi i rosyjskimi zawierane są 
na bardzo krótki termin. Podobny 
objaw daje się zauważyć w calym 
kraju Zabajkalskim. 

Według pism rosyjskich, jeżeli 
stan niepewności i rezerwy w sto
sunkach handlowych, wywołany o
czekiwaniem wojny, potrwa dłużej
oędzie to miało de\:ydujący wpływ 
nie tylko na miejscowy ruch han
dlowy, ale pośrednio dotkliwie odbić 
się może na niektórych gałęziach 
przemysłu Rosji europejskiej. 

Z sąsiedztwa. 
Ze zgierskiego Tow. ginmast. „Biegu. 

(o) Wczoraj, o godz. 3 po peł., w loka· 
lu własnym przy ni. Strykowskiej w Zgierzu 
pod przewodnictwem p. :re Trzebsk~o. od
było Bił roczne ogólne gebranie c:złonków 
l'lgierekiego Tow. rozwoju fizyczn.ego .Bieg". 

Według odeątanego na wstępie obrad 
eprawozdlłTłia, Towarzystwo w pierwszym ro· 
ku swego istnienia rozwijało się dość pomy· 
ślnie i Jir,zy obeenie 120 członków, w tern 14 
pań i 106 pn nów. 

Cwiczenia gimnastyczne odbywały się 
pod kierunkiem p. J. Kopezyńskiege 3 razy 
tygodniowo, 1 dla pań, a 2 razy dla męż· 
c~y,;n. Stwierdzono jednak fakt emutay, że o 
ile w poc,;ątkach rozpoczęcia dzh1łaln>Śoi To· 
warzystwa liczba ue~zczająeych na ćwioze· 
nia zwifJkszab eię i dos~gła 46, o tyle pod 
koniec roku sprawozdawczego zaczęła się 
zmniejszać i spadła do 17. Na [takie zobo· 
jętnienifl do gimna1:1tyki, która jest przecież 
jedynym celem • Biegu" zwrócił uwage , ze· 
branych p. Kopczyński zachęcając do liczne· 
go ucz~szczania na ówiczenia, bo tylko wtedy 
mogl\ one byó prowadzone planowo i z i&tot· 
Ili\ korzyścią dla członków. 

Sprawozdanie kasowe wykazało, ii Tow. 
w r. z osiągnęło dochodu z wpisów. skł1u\ek 
członkowskich oraz z zabaw i z przedlltawień 
teatralnych-601 rb. 6 k., wydatkowało zaś 
-584 rb. 95 k. cz.yli że w kasie na rachu
nek r. b. pozostało 15 rb. 81 k. 

W dalsr;ym ciągu obr&d. oprócl'l spraw 

mniejszej wagi, poddano pod dyskusję wnio· 
sek przenieaienia siedziby Towarsyatwa do 
lokalu "Lutni«, jako dogodniejszego do upra
wianif\ gimnastyki. Sprawę tę większości11 
głosów przekazano do rozważenia nowemu 
zarządowi z warunkiem, aby po przeprowa
dzeniu pertraktacji z zarządem „Lutni", rlla 
oatateeznego zadecydowania sprawy zwota~ 
ogól.ie zebranie. 

Nadto zarządowi przekazano 1qlrawy: 
wydzierżawienie placu na boisko; zorgoni110 · 
wania w łonie Towarzystwa kółka ćyklistów 
oraz kółka gry w piłkę nożną, urZl\dzenie d. 
2 marca r. b. popisów gimnastycznych z od· 
czytem o hygjenie w sah "Lutni", a w kwie· 
tniu widowiska teatralnego w tymże lokalu. 
Oprócz tego w lipcu i sierpni:.i 'fow. urządzi 
kilka zabaw 1eś1.ych. a nadto zamier1.a wziąć 
udział w popisach · towarzystw gimnu11tyei;· 
nych, mających się odbyć w r. b. w Łodzi i 
Pabjaoicach. 

Do nowego zarządu weszli: pilni L. Maje
rauowskd. oraz pp.: K. Pestkowski, F. An· 
drzejewski, J. Kopczyński, F. Duszkiewfoz :M. 
Popławski, J. Swiercz, F. Jakóbowski, A. 
Skowroński i J. Błaszczyński. 

Na zastępców członków zarządu wybrani 
zostali: P11ni B. Golimowska, K. Golimowskf 
i J. Lewandowski. 

Obrady ukończono o godziuia 6 i pół 
wleczorem. 
Posiedzenie w 1nagiatracie zgierialtim 

(c) W pil\tek ubiegły w ma~~tracili 
1gierskim, przy udz.iale fabrykantów i oby· 
wateli, odbyło się posiedzenie radnych miaąta 
w sprawie uczczenia obchodu aoo lecła pano· 
wania Domu Romanowych. 

Dla uczczenia tej rocznicy uch<Hł-OM 
wybudować w Zgierzu szpital, którego brak 
daje się ridczuwaó dotkliwie. 

Kasa miejska ztWfiarowuje pod tę .,brnło· 
wę 5 morgów siemi, połotonej pomięd~y szo· 
sami łęczyeklł i pil\tkowską, oraz 20 tyo. rb. 
które będ~ wypłacone ratami w eił\gu lat 
czterech. 

Nadto uchwulono w d, 5 marea r. b, 
wypłacić z kasy miejskiej rob<>tnikom puba
wionym pracy 500 rb., zarzj\dowi chneśejali
vkiego Tow. dobroczynności 200 rb. i tydow· 
ekiemu Towarzystwu dobrocz. 50 rb. 

Na illuminowanie i dekor~oję gmachu 
magistratu na dideń jabileuszu postanowiono 
wydatkować 150 rb. 

Treść tej uchwaJy PJakomuuikewł\uo wła
dzy wyższej celem zatwierdzenia takO'Wej. 

Zgierski komitet nieaielłi11 pont~y PO• 
botnikom pozbawionym prmcy. 

(c) Ziienki komitet niesienia. pomooy ro
botnikom p-0zbowionym pracy wskutek kryay
su przemysłowego, został przez gub&rnator!ł 
zalegalizowany i ro:iipoozlłł jut swoje czyn•' 
n ości, 

Zapał, z jakim komitet jął się swego 
szczytnego zadania, wywołał w mieście ogól
ne uznanie. Wszyscy widz!\ w !ej ruchHwo· 
ści komitetu potrzeb~ niesienia cor:,·ehlej po-· 
mocy dotkui~tym puez los robotnik001. Nie'. 
ulega też wątpliwości, i~ wszyscy mi~NK.ańcy 
Zgierza ·przejmą się U\ potrzobą, poprt\ usił-0 

Nauczyciel gimnastyki, Zotte, otrzymał bo w majątku ojca swego mógl był chłopak 
z wysokiego miejsca wskazówkę, aby pod· korzystać z daleko większych dostatków, 
czas ćwiczeń uwzględniał cielesnĄ wadę niż w "Bażanciarni•. 
J~laua~ Henryka •. aby n~kt nie. zw~acał _na Nie podobały mu się więc ani konte 
mą mepotrzebn~J uwagi: c.w1czem~ gu~- ·wierzchowe, powóz uważał za lichy a brek 
!1~styczn_e pgr~mcz,ał)'. się .więc do biegania w formie przestarzały; potajemnie sarkał 
1 Jazdy lrnnneJ, ktor~J tak~e pan Zotte na- te~ na jedzenie. Dagobert hrabia Truem-' 
uczał; P1:~Y Jednem I drugiem wszelka kar· merhsuff, chłopiec o żywości i ruchliwości 
kołomnosc była wykluczona. Charta, trzymał z Bogumiłem pod każdym 

Stosunek Klausa Henryka do jego pi~· wzgl~dem. 
ciu towarzyszów nie mógł być nazwany Gospodarkę i życie w „Bażaneiarni• 
serdecznym, do żadnej poufałości między określali oni w rozmowach z sobą jednem 
nimi nie doszło. 1rrzymał się on niejako dosadnem słowem: świństwo. Swiństwem 
na uboczu, nie stał się nigdy jednym z bylo dla nich przypinanie osobnego k-0łnie_. 
nich. Ich bylo pięciu, on byi jeden. Za- rzyka do koszuli, albo gra w tennisa w 
wiązaniu się przyjaźni stało wiele rzeczy zwykłych marynarkach. Ale Klaus Henryk 
na prześzkodzie: przedewszystkiem tych nie znał takiego zastosowania tego ostrego 
pięciu przeznaczono Ii-tylko na towarzy- słowa. 
szów Klausa, którym nie wolno bylo wy- Dotąd nie wiedział on woale, że mo· 
suwać się nigdy na przód; gdy Klaus Hen- żna mieć koszule szyte razem z kolnierzy· 
ryk dał na lekcji złą odpowiedź, nie pyta- kami i posiadać jednocześnie tyle kostju
no ioh, aby snać nie dali odpowiedzi do- mów, ile ich posiadał Prenzlau. I on był· 
brej a podczas godzin gimnastyki musieli by mote chętnie użył słowa „świństwo", 
oni przystosowywać swoje zdrowe członki ale nie mógł przecie zapomnieć, że cho
do chorej ręki księeia. To też z wyjątkiem dził w cerowanych pończochi.tch. Obok 
uboższych, jak Platow i Wehrsahn, reszta Prenzlaua był Klaus nieelegancki, a obok 
nie czula si~ bynajmniej uszcz~śliwioną Trtimmerhauffa niezdarny. 
przez to nakazane im z Klausem współ· Ten ostatni bowiem był szlachetny, 
życie. jak zwierzę rasowe: jE>go nos był długi i 

Hrabia Prenzlau, rudowłosy i piego- ostry o cienkich, ruchomych nozdrzach, na 
waty grubas, który nosił dziwne imię Bo· skrouiach grały mu błękitne, cienkie żyłki, 
gumii, był potomkiem jednego ~ najbogat- uszy miał małe i pięknie wycięte. Z kol-0-
szycb rodów kraju, rozpieszczony i wysoce rowych mankietów, które zapinał dotemi 
zarozumiały. łańcuszkami, wychylały się białe, iśeie dam· 

Wiedział on doskonale, że rodl'lina skie pieszczone ręce, ze starannie pielęgno
jdgo zgodziłll. się na wezwanie barona von wanemi pa1>nogciami a pod mankietem jed
Knobelsdorffa tylko 3 hniect.DQki i że nej r~ki widniała wytw<>rna złota branso· 
kolegowanie jego z Kłamem Henrykiem nie ietka. 
uważano bynajmniej za laek~ cay zaszczyt, (d, c, n.). 
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wania komitetu i widmo nędzy, które znczę

ło jnż wdziernć ~ię do izb robotniczych, IO· 

stanie w porę odwrócone. 
Brać robotnicza pośpieszyła chętnie zapi· 

s·ić się w szeregi pomocnic~e komitetu, dzię

ki temu szeregi te już prawie skompletovrn
Pt>. Lista i adresy naczelników dzieluico
wyd1 oraz ich ~omocników, zostuuą w tych 
d i.id1 ogłoszo.ue. 

Miast.o pocllielono nie na 12 dzieluio, jak 
piorwot1tie projektowano, le~z na 13. 

Wl<tścicil'le domów, zamiast :1% od do
cho1lu brutto jnk pierw0tnie uch w11lono, będ • 
s' ładać do kasy komitetu 10% od opłnconego 
z domów poaatku p0Jym11Pg-'" Norma ta o
bejmuje tych tylko wlaścicieli domów, którzy 
J•łHcą podatku po dy 111 n ego nie mn :cj j:1 k 40 
rubli. 

Naturalnie pozostali wł:tśc:cicle domów 
jnkkolwiek nie objęci 'normą „ rhitniC''l.fj,, nie 
hi:dl\ chyba obojętniejsi od zo.mo?.niejs ;~yrh 

współobywateli i pośpieszą z ofiarnmi wedle 
możności. 

\V Of!Óle prace prnygotowuwczo komite· 
tu postępują burdzu sprawuie. Pomimo róż

nicy ;;tanów i \\yzuań, wszyscy zorganizowa· 
Hi do akcji ratunkowej zabiernją się clo pra
cy zgodnie, wszyscy przej!,lli s11~ jednym du
chem, złączeni jedną myślą. To też śmiało 

mec można iż praca t11, podj!,lta w imię mi
łości bliżai.eg<\ przyniesie pożąrlano owoce i 
robotnicy, którym kryzys przemysłowy wytrą
eił z ręki narzędt:e walki o byt - pracę, 

orzetrwR.ifł Rzczęsliwie cztis krytyriny i mo
;,e nier.adługo, moile nawet przy tych samych 
ro rfawn1ej •vursztatncb staną, do pracy z tern 
więl:i:i1ą ochotą, że ogół 1fród którego pracują 
umie ich cenić, umie w potrzeby ich wnikać, 

n nawet śpieszy dla nich z groszem ofiar· 
nym. 

Grożny pożar w okolicy. 

(c) We wsi Kościelnej Bogdanowie pod 
J'iotrkowem w tych dniach, w zabudowauinch 
wlcśC"j:rnirn Walentego Robaka, wynikł w uo
\Y grożuy pożar i s11erzył się tak szybko, ił 

wkrótce objął 4 obory 1 tyleż stodół napeł

nionych zbożem i paszą, a nadt.o rlosięgnl\ł 

już jednego z domów mies;;kalnych. 
Na rutuuek po~piei;zj ła mie1scowa straż 

ogniowa ochotnicz;1 z Pnr:r.niewio, P"czem 
w~pólnemi silami pożar ttmieiacowiono. 

Straty wynoszą k1lk:itysięcy rubli. Pny· 
ezy n a pożaru n iewi:&doma. 

-o-

Z Warszawy. 
Tow wł4Yś~icieli donlótr1 w Warszawie. 

Zarząd powyższego 'l1-wa opracował da
na titatystycinG co do &Zkolnictwa w \Varsza
wie, z którego dowittduje,ny się, że w War~za
wie przeszła ~0,000 dzieci wcale się uie 
uczy, a k:.iżdy ruil'iozknnitc płaci na szkolni· 
ctv;o zaledwie 49 kopiejek. 

8ą to ued wyraz smutne stosu1ild, ale w 
Łodzi także nie lepsze. Jakte nnm daleko 
pod tym względem do żydów, wśród których 
nie ma p1·awie 11ualfabe ów. 

Oświata jest u n:!s, uiestety, tylko przy. 
wilejrm sfer poslad:ijących, cóż więc dziwne· 
go, 7.e rozdziały klnsowe pogłębiaj Ił się stale 
W Społeczeństwie polskiem i p; ~ w1HlZ1ł do 
koufliktów i wstr:oqih;ień, które przy każdej 
sposobności zagrii~11ją spokojnemu biegowi 
!ycia. 

Przezorne społeczeństwa dążą do zucie· 
r11nia różnie klasowych a jednym ze środków 
ku temu jest oświata. 

Konfiskata. 

Z polec?enia komitetu do spraw praso· 
Wy<>h policja. skonfiskowała roszure Kazi
mierza Lubeckiego p. t. „Katechizm Skargi 
l Kr;ieiriskiego." -

Z estrady. 
Koncert F1•. Kroislera. 

Toujours les perdrix-wieczór 
wyjątkowy jednego z najzn!l.komitszych 
skrzypków, któremu krytyka na obu pół· 
knlacb zgrdnie udzieliła palmy pierwszeń· 
~lll'a, a w programie "Koncert" Mendel· 
ssolrna i „Rondo Capricioso" Saint-Saensa, 
pozatem z pół tuzina z okładem drobiaz· 
gów, pozbawionych gl~bszej treści i naiw
nych w wyrazie miniatur muzycznych z XVII 
wieku - oto typ programów ostatniej doby. 

nie zasługuje trzecia część koncertu Me.n· 
delssohna, ten żart subtelny muzyka, ~0111ą

cego za wytwornym uśmiechem wieszczki. 
W wykonaniu p. Kreislera nie była to ~a 

szalona gonitwa dźwięków, tłoczących s1e 
jedno na drugie w jakimś s7.arym t:1n:~rnle 
bezbanrndci, jak to u \\ ielu m UJeJ po

wściągli \\'j cb skrzypków ~ię zd~rn:i.: Otóż 
ten u?lliar artystyczny 1 styll'lacJa wy
kwintnn, n;e pnbawione przytem serdecz
nego i ożywczego ciepła stanowif} pokaźny 
pl us, który on r gd':ljszego koncel'tanta z 
grona innyd1 skrzspkÓ\" \\ yróinia. Takim 
skrzypkiem wyjątkowym je;:t również Thi
baud, ::i. ))\i do uie<law11:1 Y.1:1ye. 

Na fortepianie to,rnrzyszył soliści(;l prof. 
Urstein, st x. rz<dąc bardzo su~itelne tło i 
z powodzeniem miejscami zastępując or· 
kies trę. 

F'. Halpern. 
--o-

Z sali obrad. 
Stow. prac. przemysłu ws;!ążkowego. 

(d) \V sobotę du. 8 lutpgo w loknlu wla· 
snym · ;m~y ul. Zielonej .'I~ 32 orlhyło si!,l O• 

gólne miesię ·me zebrnuie członków Stowarzy
szenia zaml!!oweg0 rchotników przemysłu 

wstążkowego w Łodzi, przy ud ,:i ule 70 człon· 
kdw. . · 

Posiedzeuie o godz. 8 wiecr.. zngaił pre· 
zes Stnw . · p. Gnstnw Hnmiwl, pióro trzymflł 

p. Ii'. Ludwik, 1,tóry odczytał protokuł z po
przedniego zel>rnni11, następnie zabrał głos 

p. Bamvel, który, z,1z11aczywszy pomyślny 

r07wój Stownny;:zi;ini1;, licz:iceio obecnie do 
400 c~lonków, podi,reślił, jako objaw nienor· 
malny, bardzo slaby liczebnie udział polaków 
w St0warzyszeuiu (zalut!w ie 8 proc.) ze wzglę· 
d <iw zas zjednoczenia obu narodowości w pra
cy zawodowej, w iutere.sie rozwoju Stow. ze
brani uchwnlili iż na przyszłam ngólnem rocz· 
nem zebrnuiu, ja~ie isię odbędzie w dniu 
8 marca r. h. obowiązkowo członkowie Stow, 
powołają do udziułu w iarz1~dzie pola
ków. 

U('hwalono wniosek, wobec ogólnej sta· 
gnacji i foktu, że wiele fachowców tirnczy 
wstążkowych pozo~tnje bea zajęci!ł, aby na 
przyszłość nie przyjm o wan o przez czas trwa· 
niu kryzysu niewykwalifikowanych . ludzi do 
pracy, ani do nauki, nby dnć moż~ość zarobku 
pozbawionym pracy ezłoukom związku, przy· 
czem 'l.ebrani wykrcsllli z grona swego 
jednego z członków, uie stosującego si!,l do 
tej te umowy. 

Następnie na zebraniu przyj~to 11 osób 
w poczet członków, zebrnno Rkładek, oraz 
wpiAów 40 r., wniosek o załoi.eniu czytelni, 
vra:i; iapreuumerowani•.\ pism pozostawiono do 
ogólnego rocznego zebrania, poczem o g. 10 
l)"siedzenie zamkniQtO. 

U ćzeladników zduńskich. 

Wczonj w loknln własnym przy ulicy 
Głównej nr. 11, odbyło si~ kwartalna zebra
nie członków zgromadzenia czeladników zduń
skich. 

Zebraniu przewodniczył starszy cechu p. 
A. Kapuściński, w asystencji podstarszflgo 
p. I. Godzielinskiogo i opiekuna cechu p. J. 
Rosińskiego. 

Spra wdzouo &Ian kasy, w której znale
ziono 231 rb. 4 k. oprór.z 430 rb. złożonych 

w depozycie w '!'owa.rzystwie wzajemnego 
kredytu przemysłowców łódzkich. 

Uchwalono podnieść składki szpitalne z 
20 k. ua 30 k. tygodniowo, oraz powieks~yć 
wypłat~ członkom wsparć w razie choroby o 
1 rb. tygodniowo i w razie śmior~i o 6 
rubli. 

Następnie wybrano do komisji rewizyj
nej pp.: Józefa Podgórskiego i Antoniego 
Plac a. 

z Tow . .lfwolenników sportu. 

(d) Onegdaj w sobotę du. 8 lutego, o 
godzinie w pół do 9-ej wieczorem, w lokalu 
własuym przy ulicy Piotrkowskiej nr. 108 
odbyło się ogólne roczne zebranie członków 
łódzkiego Towarzystwa zwolenników sportu 
przy udziale 41 członków. 

Zagaił posiedzenie prelles Towarzystwa, 
p. Władysł11w Sokolewicz, poczem zebrani po
wołali na przewodniczącego obrad p. Aleksan· 
dra !<'lacha, który ze swej strony zaprosił na 
asesorów pp. Stanisława Macińskiego, Wa· 
cław Jagusia i Walentego Króla, pióro trlly· 
mał p. W. Dutkiewicz. 

wszystkie trzy relacje przez zebranie zostały 
przyjęle. 

Na wniosek zarządu uchwalono starae 
się o zmian~ ustawy, mianowicie, aby czło· 

nek protektor płacił 1 rb. .vpisowego, za. 
mi~st obecnie obowiązujR,cych 2 rb., oraz 
ucltwulono, nby każdy członek w miare mo• 
żnośoi wprowadził do Towarzystwa 1 uowego 

członka. 
Wniosek urządzenia publi•.:znego popisu 

jednogłośnie przyjęto, na~tępni e przystąpiono 
do wyborów członków znrzl\rlu, oruz komisji 
rewizyjnej. 

Do zarządu weszli pp. Wacław Sokole· 
wic;1,, Wł11dysław Pytlasiński, Witold Wasile· 

wski, Aleksander Flach, Roman Pree i Wa· 
cław Jaguś, ponieważ jednak p. Flach z.rze~ł 

się mandatu wobec swych zujęó w kom1teo1e 
obywatelskim, przeto do zarzą1l11 wszedł ~n

jący z kolei nlljwiększą ilość głosów dr. Wrn

centy Dutkiewicz. 
Na zastępców wybrano pp. Ludwika Kra

ta, J uljana W rouowekiego, Marjana Figla i 
Władysława TaruCJwskiego. 

Do komisji sprawdzającej weszli pp. 
Aleksander Flach, Józef Gaczy1i.ski i Walenty 
Król. 

Na zastępców powołano pp. Włndysława 

Kuligowskiego i Wiktora Kraszl..iew~c~a. . 
Posiedzenie zumkuięto o godzime 11 ·eJ 

wieczore•n. 

Ze Zgromadzenia kuchmistrzów łćdz· 
kich. 

(d) W nmpelnieniu sprnwoz<'lania z ze
brania starszych kuchmistrzów podajemy na
stępujące szczegóły przepuszczcne w sprawo

zdaniu. 
Niespodziankę niektórym pp. kuchmi· 

strzom zrobiło pojawienie si~ ua Zt!braniu p. 
Kurta Stieber'u, przedstawiciela Tow11rzystwa 
~Maggi•, który prnyrządzi wszy na poczekaniu 
wyborny rosół z kostek „Maggi" częstował 
takowym :i;ebrauych. 

Pnlnimo, że pp. knchmist.rze mail\ wy
bredne podniebienia jednak rosół smakował 

wszystkim wybi>ruie, 

z kasy rzemieślniczej. 

Kasa pożyczkowo-oszrzędnościowa rze· 
mieślników chrześcjan (przy Rasnrsie rzemie· 
ślniczej) rozwija się nieilpodziewanie pomy

ślnie. 
Resursa ulokowała tam 8000 rb. z zy. 

sków wystawowych, cech fryzjerów ?.depono· 
wał 2700 rb, piekarze złożyli 500 rb„ toka
rr.e 550 rb„ czeludnicy fryzjerscy 200 rb„ 
ślusarze nabyli udział. 

Dowodzi to, że rzemieślnicy zrozumieli 
potęgę zjednoczenia 1.1ię ekonomicznego i czują, 
że łącznemi siłami mogił Rię uniezależnić ma
terjalnie. 

Ale kasa podejmuje siQ innych zadań -
oto np. przeprowadza operacjs kasy przezor
ności prucowników piekarni p. Wuleutego 
Kopczyńskiego, oddziaływa na udzielanie po• 
mocy i1ocz!\tkując) n i t. d. 

Na czele rady kasy stają pp.: A. La
skowski i 111. Kapuściński; do zarządu nnleżl\ 

pp.: M. Nitecki. F. Wileński, Borkowski i 
Kowalski, komisja rewizyjna składa siQ z pp.: 
H. Schiisslera (wice prezesa Resursy l'Zemie
ślniczej), G. Wolskiego, L. Kostrzewy i J. 
Rymkowskiego, 

O ile wszystkie cechy i stowarzyszenia 
rzemieślnicze zrozumieją i oceni!\ należycie 

znaczenie własnej kasy - można być pe
wnym, że knsa, mieszcmą,".la się narazie przy 
ul. Widzewskiej M 11 7, stanie sifJ jedną 

z poważniejszych instytucji finansowych w 
Łod,;i, 

U majstrów fabrycznych. 

W sobote wieczorem w lokalu włae· 

nym na Nowym Rynku nr. s. od?yło ei.ę 
miesięczne zebranie i!towarzyszema muJ
strów fabrycznych. Zelirnło się 65 osób. 

Na przewodniczącego wybrano inży. 
ni era p. Przedpełski ego. który na asesorów 
zaprosił pp. Pestkowslnego, Primma, Szy
mańskiego, Kelnera, ,Janiszewskiego, Czar
neckiego i Kozłowskiego. 

Przedewszystkiem odczytano protokuły 
różnych sekcji, poczem przewodniczący p. 
Przedpełski zapoznał słuchaczów z ruchem 
koooeratyw. Następnie oma\viano kwestj~ 
obchodu 20-lecia istnienia stowarzyszenia, 
przvpadaj"cego 30 marca r, b. Sprawf,l t~ 

uchwalono rozstrzygnąć na ogólaem zebra· 
niu, które zwołane jest na 23 b. m. 

Oprócz tego pr41yj~to w poczet człon~ 
ków 4 osoby. 

-·O-

Kalendarzyk. 
Ozie Scholastyki P. 
Jutro Objavr. N. M. P. 

Od tego zarzutu kompromisowej sztuki 
uwolnić nie można i Kreislera, który mógł· 
hy sobie poiwolić na odegranie choćby 
koncertu Bral.Jmsa, jeżeli trudno 11 Beeth-0· 
veni\ w braku orkiestry. 

Wykonanie wspomnianego powyżej pro· 
~ramu było na wysokości tych wspomnień, 
ltore pozostaly nam po zesdorocznym wy

Btępie genialnego odtwórcy. Na wyróżnie: 

Prezes Towarzystwa p. Sokolewicz od
czytał sprawozdanie z działalności zarząd11 za 
rok ubiegły, zaznaczając przytem opieszałość 
ouonków we wplucaniu składek oraz uczesz· 
a.aniu oa lekcje gimnastyki, następnie skar· 
b11łk Towarzyst'va p. Surowiń1:1ki odczytał 
sprawo.zdanie kllsowe za rok ubiegły, z1\Zna· 
csająo, te Tow1uzyetwo spłaciło jui wszyst· 
kie długi, oraz kierownik gimnaatykl, p. Mi· 
chał K~dzia przeczytał sprawozdanie sporto• 
we, • którege wynika, śe na lekcje gimna
styki przeciętnie ~ 18 członków, 

Imiona słowiańskie• dziś Tomiła bł. 
jutro Świ.tochna. 

W schód lłońca o g. 7 m, 31. 
Zachód • „ ~ • 59. 
Długość dnt-a „ 9 • 28. 

Teatr Polski. Jntró „Poeci Slfł lióeni''· 
J.>ocz. o g. a m. 1& w. 

Teatr Popula•ny. Jutro o t· 8 m. u; 
""lecz .• Mąź o dwóch tonach". 

Stołeczny cyrk L. P. Trnzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe pr:>;ed
stawienie, o g. 10 dalszy ci~g walki francusls';ej. 

Kinematografy. Odaon, Casino, Moder
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique Pa
risienne. N owe intere1mjj\ce programy. 

Bibljoteka Stebelakioh. (Mikoł'ajew· 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej d<» 
3-oj pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza"• 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. deł 
10 wiecz., a w niedziele i świętA. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wlecz. 

Czytelnia Tow. ~ultury polski•i· 
(Piotrkowska. 91) otwarta. w dni powszedr.ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele l 
święta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
eka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
~o południu do IO wieczorem, w niedziele ~ 
1więta od godziny 12-ej w południe do 10-eJ 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
fłowa filja pocztewa. 

(dt) Władze pocztowo-telegraficzne z 
dniem I marca r. b. otwierają nowi\ filj~ 
poczto\vo-telegraficzną przy ulicy Rżgow
skiej pod nr. 7. 

Rowa tkalnia. 

(dt) Właściciel tkalni przy ulicy Ka· 
rol~ ~o~ nr. 11, Henoch Lubiński otwiera 
w s~1e.zo pobudowanym budynku nowi} 
tkalnię, która zatrudniać b~dzi" 30 robot
ników. 

Z prasy perjcdycznej. 

Komunikują nam, że wydawnictwo .Flir· 
tu Salonowego" z dniem 1 lutego zmieniło 

lll\ZWl,l na "Tygodnik Małżeriski", który J 

flirtem nie będzie mieć nio wspólnego, trnk· 
tując poważnie pośrednictwo przy zawieraniu 
małżeństw. 

Dla wygody podróżnych. 

Dla wygody podróżnych, jeżdżących 
koleją W.- W. w poci1:1:gach nocnych kurjer
skich, jak również w wagonie sypialnym. 
oraz w porze letniej, w pociągach międiy 
Warszs W!} a Ciechocinkiem, zarząd kolei, 
celem znpewnienia spokojnego snu i niebu
dzenia podróżnych podczas rewizji biletów, 
wprowadził nowość tego rodzaju, iż pod· 
różui. iajmując według wykupionych bile
tów miejsca w wagonie, oddawać b~dą bi
lety przewodnikowi wagonu, wzamian za. 
to otrzymywać będti od tegoż przewodnika, 
pokwitowanie,- TJm wtęc sposobem, pod
czas rewizji biletów w pociągu, podróżni 
nie będą już interpelowani, gdyż przewod· 
nik wsgenu okaże taką. ilość biletów kon· 
troi ującenrn wagon u,'.na jaką wydał pokwi· 
towania z książki sznurowej. 

Powtórne zebranie robotnicze. 

Wybrana czasowo komisja na zebraniłl 
robotuiczem w dniu 2 lutego podała'prośbę 
na imię p. piotrkowskiego Gubernatora o 
zezw9Jenie zwołania powtórnego zebrania. 
nn dzień 16 lutego \V celu wyboru komi„ 
tetu robotniczego dla niesienia pomocy ro
botnikom bez pracy. 

Dezynfekowanie wago111ów tramw3j, 

(dt) -.V celu uniknięcia mogą,cych po
wstać w naszc m mitJście epidernji, guber· 
natol' piotrkowski wydał rozpoi z~dzenie, 
aby wagony tramwai miejskich były oho· 
wl~zkowo codzie n uie dezynfekowane. 

Nadzwyczajny ko11o1oert. 

S.zerolfie kola melomanów łód21kich, 
pozostających jeszcze p-0d IHlzpośredniem 

wraieniem, w.rniel'!ionem z sobotniego kon
C('rtu Fr.· Kreislera, ucieszy wiadomość, że 
udało się pozyskać tego niezr6wnanego mi
strza-wirtuoza, jednomyślnid uznanego za 
króla skr:.:ypków współczesnych, na po· 
wtórny występ. 

W po wrotnej drodze z Petersburga za 
granicę, znakomity Kreisler da w Łodzi w 
tę sobot~ wielki koncert z programem zu

pełnie zmienionym. Wieść ta będzie pocie„ 
śzaj!}cą zwłaszcza dla ~tych wielu osób, 
które w ubiegłą sobot~ odeszły od kasy 
sali koncertowej bez biletów. 

Sprzedaż biletów już rozpoczęta w 
składzie instrumentów muzycznych Fried
berga i Koca, Piotrkowska 90, 

Strajk. 

• (dt) W fabryce ~zpulek drewnianych 
Antoniego Zeh, przy ulicy Andrzeja pod nr. 
59 rnbotnicy, w liczbie 47 osób, przed 2 
tygodniami zostali zawiadomieni, że po 
upływie 14 dni płaca od sztuki będzie 
zredukowana w stosunku 10 do 20 procent, 
płaca tygodniowa obniżona o 50 kop. ną 
tydzień każdtlm.u robotnikowi, oraz że fa
bryka będzie czynni} tylko 4 dni w tygo• 
dniu. 

Obecnie roboinMy na warunki te !i4J 
nie zgodzili i prac~ porzucili. 



W7mówienie pracy. 
Z fabryki Izz&ka Kohna, ułlea Mi~za, 

komunikuj!} nem, że fabrykant, Koon, wy
mówił tkaczom pracę na dwa tygodnie, 
tłomueząc się, że nie ma roboty, włęe zmll· 
ezony jest pracę prze1·wać. Po odrobi:t-nia 
dwuch tygodni pr.11ywoływał pejedy!czo 
tka:>zów do kautor11 i ~apowie'1Eiał ka.ide
mu, że od dnia 5-go lutego Ul'fW& 1 k&p. 
na tysiącu Wfltków, komu sit zd nie po· 
doba, moze zabrać paszport. Do tego cznu 
płacii: 5 i pół i 6 kop. za ty~ wąików, 
a teraz 4 i pół do I'> kop. 

Okradzeni• sz•nta11u. 
(b) W sobotę wieczorem złodzieje do· 

stali się do pi w nic teatl'fiyku • Urattja • przy 
ulicy Cegelnianej nr. 34. skitd 1kn.dli 100 
butelek wina 11zampańskiego. wartcaci 350 
rubli, 

Kradzież 1,080 rubli. 

(dt) Do składu towarów Pinkusa ~eu· 
manna na ulicy Nowomiejskiej pod nr. 20, 
w sobotę zakradli się niewykryci złoczyń
cy i skradli towarow na sumę 8,000 rb. 

Tajemniczy kupujący. 
(g) Do owocami Abramson!\ przy ul. Za

wadzkiej 6, przyaaedł jakiś 1ł1ężczyzna i za
żądał zapałek, Gdy m!ał płueić, rozpi11ił na· 
gle palto z p<Jd Uóregn buehul\ł płemień. Sto
jący tuż J!l'll:y kupującym w luściciel uległ 

dość dotkliw_ym opanr,eniom, a 11ie::najomy, 
skorzystawszy z samieswuin, jt1.kie wyai-!ifo w 
sklepie, -uciekł. Z!\wiad<Hniotta policja wdro· 
żyła ślerlżtwe w celu wykry0ia ep.rawcy ta
jemniczeto wybuchu ognia. 

-
- Syn i matka. 

(oh) Syn paa\ Zofji Marko, pan Fe-Hb, 
nosił w sercu swem do matki tal jakiś głt· 
boki, czuł przytem że, pt:tzbyć go się mó~łlty 

· tylko .... za pomocą vię.ści, ale że jakoś to nie 
przystoi synt1wi matkę pj,ęśei'.ł okładać wt.I)\} 
długo ,~al ten w sobie gnębił, 

Wczoraj jetlnak nadeszła eh-wiła, w kt4· 
rej syn przyszedł do pnekouania t~ ~dy „nikt 
nie widz~", to można, a nigd2ie pn:ecież nie 
sna}azłby tak wygodlłegt>, bo ciemugo miej
sca, ja~ V{ koł'yta.nu tfotnu N 15 przy ulicy 
Grabowej, skorzystał więc sp-0601Hloś.ei i mat· 
kQ swOjt\ w ciemnym kwy\ar&U, ~<łzie nikł 
i on~ sam nie widział - nao.kład!lł pi~ściami 
eo nie; miara i liezae pOlllostawił na twarzy 
~i1ice„. 

- N•pad'J. 

(oh) Dta.iem n!lp8ddw mołnabJ naozwad 
nhiegły dzi'eń sGbotni, a t& dla te-re łe od 
godsiny 10 w.iectór do :r:an.ka dnm niedzielne• 
IQ. w.zywano Pogołowie 4: ruy do pokiere• 
Bsowaoy~h i po~k ootami, 

:Pierwszy napad miał mi~ na ulicy 
Nowej M 4:0, g.dd~ napMc.jęty został we 
własnym D,lieszkaułu G0ctlried Nimnc11ek. G. 
o?J.ymał kilka Ku w ręce, j-a.łdemi sit zasłae 
nml przed eiosflmi. 

Drugi napad muł mł~jaM prsed domem 
1ł 26-6 przy ulicy Wół:czań-slrtej, pie pobiły 
i }>4M'aniGny BOfltał Adolf B•n. 
~ , Ofiartł t~o napadu był Piotr Ka

tolik, hóreuu1 zMiano kiłb ran w pl-eey. 
Wreszcie na ~zenie tej nocy napa• 

cl-Ow, ~ewiadomy jakłś apraw-OA poturbował 
Józefa Kadisza, 

-o-

Zawiaclomienia. 
Z Teatru Polskiego komunikują nam 

co Dąatępuje: 
Jutro o godzinie 8 i p6l wieczorem po 

cenach popułarnych .Poeci si~ żenilł"· 
W śl-odę dawno &ie grana krotoc h

wiła ltsab!a i &fmana p. t. n Piea gończy"; 
ceny 11nitone. 

We czw-artek ukafi siQ W"8paniała 
t~ histo.rycsna .Adama Asnyka p. ł. 

11 Kiejstut", do której dyrekcja ~l'1ffOlQwiała 
cał~ie nową wystaw~ i sty-łowe kostju
my i zbreje. DekorKje poodzła p. Szczepana 
KamińskiegD wierme odłwsrzają.ee ej}Okę. 

l?\erwszon-ędaa obsada szłuti i r.eży
aerja p. Bednlłfezyb, ~ko tet i cieb.wy 
utwór wrÓ'ifl dłu otrwałe p.owodienie. 

Wkro«.-e wysta-wt'O:łla Będzie głośna 
Fit.oka Wkyna Sardou p. t. .Za oj
ny2nę", klÓ!'a ze względów cenzuralnych 
prHE ezns dłużSllY ·nie mogla być graną. 

Przekładu dokonał p. Włodzimierz 
Malie-zewski, 

Z Teatru Popularńego komunikują nam 
eo nas~poje: . . 

Jutro, we wlorek „Mąż o dwóch ŻO• 
nach• komedja. 

We środę i e21Włłł'tek »~ty knra
. ler" wodewil ·ze śviewami. 

W Piątek, wznowienle .~aczarowane 
kolo" baśń rkamatyczna L. Ryd1a. 

W sobotę po południ.u .Lj'gja" po 
cenach najniższych. 

W prgypwwaniu ~ośna satuka w ~ 

aktach Sardoo p. t ,O~yzna" grana na 
wszystkich scenach z olbrzymiem powoda• 
nle.m-nowe dekoracje i kosfjumy. · 

Przedstawienie dla młodziefy. Komi
tet .Zwil\ZkU majO'Wego" przy ł-Odzkim od· 
dziale Tow i pieki cad &W~i, u~a 
jutro t. j. d. 11 b. m. w tedrse .Odeon• 
prze4stawi.enie z objsi.trioniami obrazów trełoi 
ponttll~cej, Po.c-~e-k o g. ~ po poł. Wejście 
dla młodzieły: na ·pa1łer po 5 kop., na bal· 
kon po 10 Jtoi>. dła dorosłyab po 20 k. 

-O-· 

Z teatru. 
„ Topiel" s;. Przybyszew

Bktea-o. 
Teatr Popu!,amy. 

Twórczość piaa~ka Przybyszewskiego 
oraz jej wpływy na r~wój piśmiennictwa 
europej11kieg0 znane są-powszechnie. 

Wystawiona w Etob-otę w teatrze Po
pularnym sztllka Przybyszewskiego p. t. 
"Topiel" niB wnosi żadnych nowych pi-er· 
wiastków twórczych do z--n-anej n:l.m skarb· 
nicy literackiej autora ~Homo Sapiens". 

Symboliczoo w swym zawiązku dra· 
matycznym, posiada wszy11tM0 cMhy pierw· 
szorzędnega pióra literackiego. 

Gwiazdą sobotn--iego spekiaklu była p. 
Bolesławska, która w stylu „ przyby.uew· 
szczyzny" utrzymała tragiczną p.o.stt1ć Elu
genji. 

/ropie]", starannie wyre.ż-yserowana, 
dzięki doslrntiałej grze wykonawców epra· 
wiła silne wrażenie. n. 

-o-

Hand&! i ·przemysł. 
łZ Tomaazowa. 

1) Fabryk.->a. w.yrobów karn:garnowych 
Michała Zilbera za wiat.iła \'f'N-płaty, pMSy· 
wa wynosz~ okolłl 25-0,000 rb., firma jut 
od dawlla pa:olong°"·ała. 

2) Fab-ryka wyr6baw łie:m§amowych 
Adolfa &semrera awiestła W)"pkty. Passy· 
wa wynosz~ około 200 ty8ięey rubli. 

3) Fabryka wyrobów kam.pr•wyeh A. 
Reichmana zawieatły wypłaty. Putywa wy· 
noazą przeszło 100 łysięcy ruobli, powodem 
bankrnotwa o-gron.iezeuie kre.cłytu w ban• 
ków. 

Eirma e.pyatewała ao lat i b,Jl& .u. 
ozon!} do solidniejszy-eh firm. 

-o-

Zapomniany przepis. 
Na począ.tkaeh ubiegłego 1911 roku 

wyznaczona była, jak to już w swoi-m cza· 
&ie donosiliśmy, k0tniaja pulieyjna, która 
podzieliła miasto na Miemtee pad wzglę
dem prawa zamiew.tiwa.nia PQ&tyi-u.łek i 
utrzymywanie d00ł9w tołerowooyeh4-domów 
schadzek. 

Komisja ta między łłlłlemi orseCła, że 
w śródmieściu pod ż.aitnym p01.o.em nie 
mową być ntrą~ ~kie domy 
l'OZpusty, wobec CZefO I rozpopąd%eoia gu
bernatora były tie domy zamłinłęte. 

Jednoc2eśnie łKlmisja wyznau)tła uli· 
ce, na który łeb łil'>fM 8'i~ mieśeiC: domy roz
pusty. Do ulłe t~ zaik~o koniec ul. 
Nowo-Cegielll'i&nej i Pasat &Mea oraz ul. 
Wierabową, Magistradą, koniec ulicy Po· 
ludaiowej i Cegielnianej. 

Rozporządae:n~ ło jednak w,idoeznie 
zaczyna wchodzić pewoli w za,omnienie, 
ponieważ domy ee~z.ek «mW.i .ćmy nocne" 
zaczyn~ si~ g&ie.id6ć OOFaz e~ej w 
śl'Ódmieieiu, nie zwala~ na wuelkie 
rozporządzenia polic.ji oraz pnepisy obo· 
wiiµujęee. 

. Weciłttg tych ostatnich demy tolero· 
wane, ~my sebacłsek ora~ lupanawy nie 
mogl\ si~ mieścić w domaeh, odległych mni.ej 
niż ll)Q sąini od świ.:tt--yń, suól oraz in
nyelt iD&t:}'iucji un~h i lłpOłecz· 
nych. 

Do p-nepieu tego nie zamaował się 
właśereieI lnpanaru miesuącego się w do
ma nr. 16 p~ \tlicy ~Bkiej.. 

Pomime, iż prawie na.pneem-0, gdyfi 
w óomtt nr. 22 mreszeią się łny sikoły 
(iedłla pettsja &--klasowa, ~a 2--klasowa 
oraz zakład frebłoweki) hspanar too egzy· 
stnje wbrew istuie~m pnepisom... {b) 

-o-

Ostałnłl poczta. 
Pa~osmt. 

PNRYZ. P~a t isu aYaziowsła 

niejakiego BnMlłSta, byłego pairjarchę chal• 
dejsł:iego w J-0ł·o11ałimfu, któ-ry pod pozerem 
opiek-<nVania się bogatemi sierotami spr.ze• 
niewieff:ył p-0w:iaroone sebie foodusze ich, na 
kit-kB milfonów fr. 

Afera ta ~blKiziła nłeałydlftne wra· 
żeuie, 

-o „ 

Telegramy. 
fł'el. ajencji Wat z 9 lutego) 

-o-
Bankiet olowiańakl. 

PETERSBURG. Rozpoczął się bankiet 
1nanych p-0słów, działaczy apołecznyeh i sło• 

wiaoofilów. 
Bankiet skończył si~ pótno w nocy, 

Petrażycld. 

PETERSBURG. Według informacji dzien
ników ministerjum oświaty nie zatwierdzi wy· 
boru prof. Petrażyckiego na dziekana. wydzia· 
łu prawnego uniwersytetu petersburskiego, 
należał bowiem do tych, którsy podpisali ode· 
zwę wy borskl\. 

Aresztowania. 

PETERSBURG. Aresztowanie 12 robo· 
tników z zakładów putiłowakieh sprawiło po· 
płoch wśród rea11ty, 

Oburzenie. 
PETERSBURG. Wiadomość o obecności 

oficerów niemieckich w armji turookiej wy
wołała wielką eeoaaeję w tutejszych kołac;h 
woJsk&wy.eh. St\ one oburzone, iż owi oti 
carowie wafozl\ przeciwko zwi1vskowi bałk!l.ń· 
skiemu. 

Zawikłania. 

PETERSBURG. Koła świadt>me neczy 
twierdz!\, że po wyjeździe księeia Hollenlohe· 
go dyplomacja rnsyjska wystąpi energiczniej. 

Reforma rozwodowa. 
PETERSBURG. Dama pańs.~o.wa eta· 

raó się będzie o przy-ś1»eszenie reformy pra· 
wa o rozwo<taeh małżeńskich w celu pofołe

nia końca nadużyciom, dokonywanym na tym 
gruncie. 

Bez następstw. 
PETERSBURG. Spór Kolro• eowa, Ma

kłakowa, Szczegłowitows i Charitouowa nie 
będzie miał następstw; wtniyscy .io101taną aa 
doiyohczasowych 1iauowi&kach. 

Sabłer. 

PETERSBURG. Webeo nmłerso o 
utworzenia stanowiska patrjarchy prawoał w
nego, w kołach poselskich istnieje przekona
nie, że nadprokurator Sab~r nie ~ie chciał 
odstąpić swej władzy patrjarsze, gdyi nie 
należy on do tych, co godzą sit z nowym 
porządkiem rzeczy. Jelilt prawdopodobieństwo, 
se Sabler poda sio do dymisji, 

Obawa pogromu. 
PETERSBURG. „Nowoj'e Wre-mia• 

oświadcza w dzis!ejszym artykule wstęp· 
nym, że wszystko wskazuje na tó, iż mło· 
doturcy przygotowują pogf(}m chneśejań
skiej ludności w państwie ottomańskiem, 
Dziennik wyraża dalej zdanie, że dyploma· 
cja europejska, która potrafila pow&trsymać 
rozstrzygnięcie losów Turcji, winna jedno
myślnie wystąpić przeeiwko pogromowym 
zamyilłorn młodoturków. 

~palenie na stosie. 
NEV-YORK.- W miejsoowośei Hndson 

w itanie Mfasiiipi dwaj murzyni zamordo· 
wali bialt\ kobietę, dopuściwszy aię na niej 
uprzednio gwału. 

Rozwścieczony tłnm puś-eił si~ w po· 
goń za uciekającymi zbrodniarumi. 

Jeden zabity został w pościgu wystrza. 
łem z rewolweru, drag;-ego sełlwytano 'i 
ustawiono na ułożonym na poczekaniu 
stosie, 

Munyna oblano smolą. poezem siostra 
zamordowattej własnoręcznie podpaliła stos, 
na którym murzyn spłonlłl w strasznych 
męczarniach. 

Trz,sienie ziemi. 

RiZM. - W Neapolu i okolicy odczuć 
siQ dało nocy dzisiejszej silna trzęsienie 
1iomi. Mieszkańców ogarnął popłoch. 

WOJNA. 
Pod Skutari. 

CETYNJA. Wczorajszy atak na Sku
tari uwRżają w tutejszych kołach mili-tar
nych za skuteczny i rozstrzygający. Na 
dziś lub jntro oczekuj11 poctcłft.nia się 
miasta. 

WIEDRN. Z Cetynji telegrafują: czar· 
nogórey zajęli przy wezgraj.szym ataku na 
Taraoosz klllra witinyeh punktów i w 5 
miejscach przełamali obwarowane pozycje 
tur&ckie. Jak się zdaje, los Skutari jest 
przu to llldecydowany. 

KONSTAN1l.1YNOPOL. Z GaUip<>li do
ncmą, że wczoraj po poło-dniu rO!pocżęla 
się tam wielka bitwa. Wyrrfk jej d-otąd 
niewiadomy. Równoeześnie fiuta gre~ka 
rozpoczę-l:a bombardowanie Dardanellów. 

Pod Ack-janopolem. 

, PARYŻ. Podług telegramu konsula 
francuskiego w Ad ja-oopołu, oombardowa• 
nie miasta trwa b.e'.!: pt'Z'erwy 4 dni. 

Uciecz~;;a do Egiptu. 
ALEKSANDP„JA-Były wielki wezyr 

Kia.mil-puiUa, &eik-ul·Islism i minister Re· 
aid·bej ucieili do Egiptu. 

Ostatnie telegrarny. 
(Telegramy specjalne „aaz~HY 

Lódzkiej') 

J Wojna. 

KONSTANTYNOPOL.-Zapewniu,1:1 tu. 
że turcy zajęli Czorlu, oraz że przepęd li 
bułgarów z Siliwrji. W odwl't1eie z li::ji 
Czataldża, bułgarzy stracili 12 dział olJl~ż· 
niczych, które wpadły w ręce tW'ków 
Jest bardzo znamiennem, że bułgarzy w-strzy
mali nagle bombardowanie Adrjaoopol:i. 
Możliwem jest, iż nastąpiło to z tego po
wodu, że, jak obiega pogłoska, strony woju
jące postanowily wznowić rokowania po
kojowe. 

W związku z t~ pogłoską stoi wiado· 
mość, że były wielki wezyr Hakki pasza 
udaje się w nadchodzący wtorek do Lon
dynu. Twierdzą, że dzisiejsza rada mini· 
strów zajmie si~ wyborem towarzyszy dla 
Hakki paszy. 

Atak. 
PARYŻ-„M&.tin" podaje depeazę, Wj· 

słant} z KoJstantynopola o godzinie 1 w 
nocy, ze wojska tureckie mialy dokomć 

ponownie ataku pod Czataldi~ na armjfJ 
bulgarską. 

Pomimo poparcia floty tureckiej ·-plan t~n 
nie udał si~. Atak odparto z wielli.iemi 
&tratami po stronie turków. 

Cholera w armji, 
LONDYN-„Daily M. il" donosi, że 

wśród wojsk tureckich, poehodzących z 
Ązji Mniejszej panuje ch-0lera.1 

Sytuacja staje się dla armji powaina. 

Bitwa. 
KONSTANTYNOPOL. Na linji C:.sa-

taldża s1oc1ono nową bitwę, która nie 

trwała długo, lecz była bardzo krwawa. 
Bułgarsy zosla.wili na placu boju 40 ubi· 
tycb, 85 rannych a 81 dostało się do rne

w~i, w tej liczbie jeden ofker. 
Zwycięstwo czarnogGł"Ców. 

CETYNJA. Wczorni wiecY.orcm z:ipn
nowała tu wielka radość z powodu otrzy

manej wiadomości, ze Pardianiol i cz~~ 
Taraboszu dostała się po krwa~ej wi-łca 

czarnogórcom. 
Pozycje te zdobyto z o!brzyroiemi 

stratami. Król i książęta. brali osobiśde 

udział w walce. Niektóre oddzi:aty turec· 
kie znajdują się w ogniu już od 48 godzin. 

Bombardowanie Taraboazu, jak ró"' nicż 
Skutari trwa dalej. 

Bombardowanie Siłiwrji. 

KONS'l'ANTYNOPOL. Dwa k1·ążo,yni· 

ki tureckie bombardowały miasto SiliwrjQ. 

Bułgarzy opmcill miasto, a turey niernło
cznie je zajęli. 

W1etł!pienie „Tempsa". 

PARYŻ. • Tempa• W)'flt~puje przeciwko 

artykułom alarmującym prasy francu~ld~j z 
powodu zbrojeń- Niemiec. Pismo uwa&a, że 

w sto11unkaob ni-emieckieb ntema żadnej zmiu· 

ny. Jeżeli w Berlinie uważa}t\ za potrzebne 
zbrojenia, to nie obowi!łl!lltti Bili zda W!\Ó z te· 

go sprawy :zagranicy, Hie wyklucza to jennak 

łe i Frauoja powinna byó prz~·iotoWałłłl d-0 

wszelkich ewentualności. 
Wzlot. 

RAR"YŻ. W obecoości rosyj1Jk1ei komi· 
aji w<>jskowej w Lamłte i B~nrił ~ł się 

wzlot próbny pierwszego ba1onu sterowego1 

zbudowanego na zaroówien1e Rosji. W halo• 

nie znajdowało si~ podczas lołu 6 ~. Wsł<lł 

udał się znakomicie. 
Pń1czka. 

KONSTANTYNOPOL. Ze łr.ódel Hbr~ 
poinform'JWanych zapewniają, że rz\d turec• 

ki prowadzi znów a liczną gruoll finnaaisł6'w 

rokowania o zawarcie pojyezki. Rząd p1t;i1!· 

nuje pod sastaw pole Marao_.e. na ktorelll 
1inanaiśei zamieU3ją ~udo aó cały srert4 

budowli ·nowoczesnych. Rząd prowsdsił ro· 

kowani.a łakJe z ~!'UPI\ finansistów ~_żydow• 

skioh, którzy zgodzjli się ud:r.ielle pożyed1 

pod waruakiem, że l'Zl\d ustąpi im pewne te· 
rytorja koronne w Syrji i Palestyaie na !.u• 
lonizacj!\ ~ydowsh}. 

Votam niecffaoGci. 
TOKJO. Na ostutniem posi~dzemu fM· 

linoontu opo7.yeja d.,;,.ył.u tiłu wp·a~ła votłll' 

nieufności dla rządu. Wabec tego tdb-0 par 

lament zostanie rozwiązauy, albo rz~d (lliee 
ny poda s~ do dymisji. 



Nr. 32. 

Ze świata. 
Ni~dz)·narodowy kongres kobiet w Bu• 

da peszcie. 
Rok 1913 zapist:e się złotemi zgłoskami 

w ruchu wyzwoleńczym kobiet austrjac· 
kich, bo w tym roku Budapeszt będzie 
areną dla roeeti ng'u kobiet z całego świs
ta. Jest ło już siódmy z rzędu kongres 
międzynarodowego Związku dla prawa wy· 
borczego kobiet i, podobnie jak poprzednie, 
będzie imponującą manifestacją ruchu ko
biecego, pr:r.ybierającego z każdym dniem 
potężniej!:!ze rozmiary. 

Ostatni kongres odbył się przed dwo
ma laty w Sztokholmie. W Budapeszcie 
zawiązał się obszerny komitet, na którego 
ręce płyn!\ z całego kraju obfite datki pie· 
niężne, celem Jak najwspanialszego uświe· 
tnienia kongresu. 

Obrady kongresu dadzą ogółowi wierny 
obraz o sposobie działania i o sile nowo
czesnych dąże · kobiet. Jak dotychczas
zjazd ten zapowiada się masowo, gdyż 
wciąż płyną zgłoszenia z całego świata, 
zgłoszenia reprezentantek rozmaitych naro
dowości ruchu kobiecego. 

Między innemi przybędiie deputacja 
z Chin, prowadzona przez członkinie pada
mentu Ma Ilh Oung i Mals Nee. Wręczą 
one kongresowi porpurowy jedwabny sztan· 
dar, na któr:1m wyhaftowane będą chiń· 
skiemi literami słowa: 

"Bądźmy solid'lrne, pracujmy dla wspól· 
nego celu". 

Polski komitN wyślR na kongres dwie 
delegatki, które wygłosz!} referaty. 

--o-

Loterja. 
W sobotę w drugim dniu ciągnienia. 

Po rubli 50 wygrały numery: 
396 997 18 7 2438 2937 3276 3493 4371 6385 

7055 7767 7960 s1us r.aoo 9564 10555 109~0 12869 
13294 13620 154~3 JG3-:i:3 16544 1 7135 17376 17864 
17991 19476 19914 gv3uo 20549 20553 21596 22807 
23021. 

,GAZETA tCDZKA•-8 lutego 1913 roku. 7. 

Po rubli 30 wygrały numery: 
17 96 114 266 91 93 329 68 74 98 (78 8S 

515 55 98 631 78 822 88 917 35 94. 
1005 56 96 418 503 44 70 81 614 23 28 59 

712 67 77 826 41 905 10 12 78 99. 
2047 51 56 127 39 24.6 87 422 76 93 510 82 

636 44 738 39 79 825 31 910 12 24 8-2. 
3053 70 83 90 111 45 73 252 62 64 72 364 

417 46 73 98 508 79 606 8 35 81 703 4 22 62 G3 
811 97 904 44. 

4011 25 84 91 251 331 32 5&4 624 733 
75 952. 

5090 111 57 77 85 214 15 77 331 47 68 99 
446 59 527 34 618 57 67 76 88 90 78q 851 M 986. 

6024 36 38 52 ] 13 56 206 65 376 41>3 71 
533 41 49 90 694 704 36 866 72 79 913 25 82. 

7011 29 59 73 98 108 41 273 332 65 459 69 
86 99 504 11 42 '7 88 642 50 60 78 730 43 64 815 
25 78 913 25 31 73 84. 

8004 147 351 96 491 559 75 624 80 719 973. 
9001 111 216 48 73 428 34 45 49 57 81 500 

25 3'1 45 76 738 71 84 805 29 62 78 74 86 99 
902 82. 

10028 129 59 278 82 340 78 442 88 628 48 
73 4102 15 67 87 96 98 829 83 90 971 78. 

11070 72 98 486 87 602 26 36 57 717 805 
23 65 937 56. 

12074 106 87 216 44 351 55 406 505 5R 59 
61 fl17 58 735 61 811 915 58. 

13001 60 82 103 13 41 88 268 337 64 84 413 
42 517 46 70 604 9 14 721 54 94 827 36 65 91 
909 42. 

14080 I42 443 5i5 67 602 3 26 71 702 6 
82 59 800 74 980 93. 

15000 2 9 79 139 51 292 306 98 99 415 85 
523 92 612 769 74 805 24 915 33 73 83. 

16040 54 92 121 39 79 310 20 425 536 83 
602 11 34 65 93 709 14 34 97 825 27 51 76 913 97. 

17043 55 162 223 64 91 302 31 35 403 25 
28 43 97 540 634 64 89 99 701 20 23 .36 37 45 46 
72 74 76 800 25 38 88 9 .7. 

18066 85 248 68 ~7 440 4.8 57 68 70 75 91 
572 97 64.8 50 67 75 98 731 41 824 40 77 908 21 
41 42 71 91. 

19004 17 171 238 3~0 43 62 94 98 413 92 
94 548 69 659 72 802 40 97 970 75. 

20108 31 200 44 49 74 85 380 412 526 713 
842 79 98 932 39 72. 

21051 102 37 50 226 31 32 54 308 « 83 
539 730 ;19 fi8 . (, r; 50 ó6 913 34 35 70 89, 

22020 79 86 103 70 72 75 376 507 22 67 
86 612 32 7" 7 EO 57 '/6 90 853 55 97 946 55 62 69. 

23014 20 91 92 114 76 240 351 78 93 440 
84 94. 

Rozmaitości. 
Wesołe nieporożumienie. 

W słynnym na cały świat z przepy
chu i ogromu • Waldorf-Astoria-Hote1• w 
Now)m Jorku wydarzyła się niedawno ar· 
cywesola przygoda, oparta na nieporozu
mi~niu, która długi czas stanowiła temat 
rozmów i dowcipów. 

Panna Smith, naczelna telefonistka 
centrali hotelowego prywatnego telefonu
i;osiadającego około 2,000 numerów-zer
wała się z miejsca, zaalarmowana dzwon· 
kiem telefonu z numeru 146. 

- Hallo1 
- Sliczna jesteś-daj buzi! usłyszała 

w odpowiedzi. 
Oburzona komplementem, niesvod~ie· 

wanym i brutalnym, zwróciła uwagę kli· 
jenta na niewłaściwość podobnego zacbo· 
wania się i ponownie zapytała, z jakim N2 
ma go połączyć. 

Na nic jednakże nie zdala się uwaga, 
gdyż w odpowiedzi usłyszała śmiech krzy· 
kliwy i słowa: 

- Pyszna jesteś moja mała! Daj mi 
buzi! 

W tejże samej chwili wszedł przypad· 
kiem do centrali jeden z dyrektorów hote
lu, wobec czego panna Smith zwróciła się 
do niego z zażaleniem na doznaną zniewa
gę, żądając równocześnie urzędowego skon· 
statowania fakL11, celem uzyskania dowo· 
du dla skargi sądowej. Wobec tego dyre· 
ktor zawezwał drugiego świadka i w jego 
obecuości, słncb11jąc w muszli teletoni<'z
nej stwierdził ponowue słowa obrazy.Teraz 
nie pozostawało już nic: innego, jak udać 
si~ pod nr. 146, celem ustalenia nazwiska 
impertynenckiego klienta. 

Jakie jednak było zdziwienie calego 
towarzystwa, gdy po przybyciu na miejsce 
ujrzano nad aparatem telefonicznym olbrzy• 
mią papugę , kura uwolniwszy się z łań
cuszka, strącił~ łnpką słuchawkę i naśla
dując państwo, rozpoczęla wykrzykiwania 
do telefonu całegu swego repertuaru, 

Drugi kandrdat na tron albański. 
Jednym z kandydatów do tronu albań• 

skiego jest ks. Chrystjan Gustaw, najmłodszJ 
brat króla duńskiego. 

Ksia,że ten cieszy sie w Kopenhadze wiei· 
ką popularnością, a sarazem znany jest jako 
największy tłuścioch ze Wf:!zystkich Duńczy
ków. Waży ni mniej, ni więcej, jak... 426 
funtów, a wzrost jego wynosi 3 metry. Duń
czycy żartują, że duńt!ld order słonia został 
utworzony specjalnie dla księcia Chrystjana, 
Nieszczęsny książę radzil się ju?l najznako· 
mitszych lekarzy, poddawał się najroi>:mnit· 
szym kuracjom, ale nic mu nie pomaga. 
Przeciwnie brzuszek jego zaokrągla się coraa 
bardziej. A książę liczy dopiero 25 lat ży· 
cia„. więc J!13 widoki jeszcze lepszego wy• 
gla,du. 

Kandydatnre księcia popiera energicznie 
stryj jego król grecki i ciotka, królowa Ale· 
ksandrn. Niewiadomo tylko, czy najtłuściej• 
ezy książę Europy przypadnie do gustu .Al
bańczykom, 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. „Mateno". Pańska ~Spowiedź mlo

dego ph;arza" nie nadaje się do <lruku. 
Zbyt subjektywnie traktowany temat. 

Panu K. Gwozdeckiemu. Opiekuństwo 
tylko trzeciej kategorji. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„Miłott i 1oiwi~rnnie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

naitańne trói Ciepł~a od~~~~ ~etry' Kamaue-1[ 1raniaue 
kupna 

Wyżj'mac~ki, Naczynia ·1 la mi
njowe, Lustra, Dywany, Chod · 
niki, Linoleum, Stoliki fanta
zyjne, słupki do kwiatów, Wy
roby platerowane i niklowe itp. 
Płyty do gramofonów 

po 60 kop. 

M. Rosen 
Nawrot .Ni 14. 

986-6-1 

sukienne, damskie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 
wsv.elkie trykotaże najkorzystniej nabywać w sklepie galanterji 

Morawskiego, ul. GlO NA 17. 963-10-6 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dU- wszystkich! 
Słrnna w ałym świeoie 

HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER.'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzonll. przez De
partament Me~yczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
Jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przy1mow~y w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Ce.na pudełka rlt. 11 pół putleł'k.a kop. 50 

~ ygjena twarzy i rąk. 
gł Wszechświp,towej s1-1" (P LY N) "Gdelik.atnia. sk~rę: 

,,P E R F E K T"a 
UWAGA: Katde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
. . Józef Grossman n, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

co sławy JJ ID leczy radykalnie 1 

~ 'JSUWa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 

Przedstawiciel Jó::ef Grossman, Warszc.wa, Złota 16, tel. 184-~. Próbny 
flakon wysyła ·i ii! po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można markami. 

eJ~--- ee eSSSS'9 

I Al ~M JA I MAIUKI @ 
nakładem wy,dawnictwa. ~ 
„GAZETY ŁODZKIEJ"i ~ 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
~ rajl,\cy 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
~ stosownem objaśnieniem. 

~ Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
~ ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
~ opłacili całoroczną iprenumerat~ za 0Jutrzenkę" 
~ w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr, 1. 

Q) Dla ureeumeratorów ..fiaiety tó~zkiei" ro~. I. 

€5JS 

uznany przez najpoważniejszych che
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania 1'.>ielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za· 
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwani. skład: Karola 26 
33-52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 

Zgierz, ul. Wrsoka Nr. 29 
Robota solidna. Ceny umjarkowane. 

579--2S39 

seeeeeEEEeEEEEEE~SSSE~ege 

Ogłoszenia drobne. 

AleksandeP Banasiak zgubił pasz
port wydany z magistratu m. Ło-

dzi. 954-3-1 

Maszynr 2 Singera bębenkowe pra
wie nowe i maszyna pi!jknie szy

j!łca za 16 rnbli. Piotrkowska. 103-5. 

Obiady gospodarskie od 85 kopiejek 
od 12-3. Gł'ówna 17 m. 18. 944 

Potrzebny poważny roznosiciel go
zet po domncb z kaucją. Wiado

mość: Wschodnia Xi CZ7 m. 27. 950-3 

Po zwinięciu magazynu Sfł do 
sprzedania po cenie kos:11tu gustow

ne toki wiosenne, kwiaty, fantazje 
itp. Wiadomość składowa 19 m 45 
od 6 do 8 wieczór. 953-3-1 

Potrzebny stróż. Zagajnikowa Ni 7 
Wiadomość w sklepie 952-1 

Szkoła -ł•lrlas;owa żeńska, 2-kla
sowa m11zka. i zakład freblowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei
gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05, 942 

I 
Zam1e1scowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem na koszta 

przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 
642-52-5 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys ko mo og „ ~ 
~ (Zebrał i atreleił M. WIELKOPOLANIN.) „ 
~ TWORZENIE się ŚWIATA I UKtAD _SYSTEMU ~ 

PLANETARNEGO WEBtUG POJĘC STARO· IV 

~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
M :: :: :: NOWSZYCH. :: .. :: „ 
t( WYKtAD POPULARNY. WYKtAD POPULARNY. „ 
ł( laF"" Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ....................... ~ 
Precz z eh orkiem! 

Pożądana nowość! 
Fabryka mydła. i przetworgw chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p~oszek do pra- PERBORQL'' nagrodzony ostatni o 
ma pod nazwą " I medalem srebrnym na
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. _,,Perbo rolu zastę· 
puje w zupełności eh lorek i sodę w praniu, oszczqdza czas, pracę i my 
d:l:o. „PerborolU nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje j\ i 

oszcz~dza tkaninq. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Ządać we wszystkkh mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

. 

-1..------------------------------------------..,..----
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.GAZETA tCDZKA•-to lutego 1913 r. 

- -~~=====~""==========================~=====================
==========:=====~==========================-

Dziś w Poniedział~k · IO Lutego ostatni raz między innemi 
.:. 

fł\-me . Butterfly- Mimoza 
w1 bitna tragcdja w 3 aktach S 

w głównej roli ARET 
a) W kraju Wschodz~cego słońca. b) Strasżne rozsta11ie. 

· c) Smierć odkupieniem. 

Sam dj a~~ł [ł~w~ ~traci wyborna komedja. 

Walenty Kopczyński Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljuszz N! 14. 

Telefon 10·80. 

Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 

a*iotr!<owska 76, 112, 144, 273; CegieC111iana 44; Widzewska 150, 48; Południo· 

a 24; Konstantynowska 8; Zgierska J3; Mikołajewska 23; Długa 11. 

~~ -
P.ierwsza .Lecznica lekarzy specjalistów 

_, 'dla przychodzącycfi chorych 
45. - Piotrkowska 45 (róg Zielonej) • .... 

Wewnętrzne, i n~rwowe Dr. I. SZWARCWASSER ~d 10 - 11 i 41;2 - 51;2 codziennie. 

Choroby skorne 1 weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

• • . . 1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dz~ec1 miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 -- 3 codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN P?nie?ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 
Niedziela, piątek, sorota od 1 - 2 po południu. 

Choroby nosa uszu i gardła Dr. C. BLUM P?niedziałek, wt?rek? środa, czwartek od 1-2. pp. 

' Piątek, ~obota,- medz1ela od 9 - 10 rano. '° 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. &i 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
. . ~io_tr~owsl<a .N'~ 144, róg Ewangelickiej, 

WeJSCt<; r0wnież od Ewangelickiej J'i 2. Telefonu M 19·41 

G:abi11;e~ I_loentgeno:ws~i (prześwietlenie i ,fotografo,vanie wnę: 
tiznosc1 ciał:& prounemami Roentgena). Światło-leczniczy (cho

roby włosów) iLaboraterjum lekarsko-kosmetyczne Bad:mie krwi 

na syfilis i leczenie Salvnrsanem (Ehrlioh-Hata .606). Gabinet 

elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •W~ldego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 

godz. 8-2 rano i 5-9 "J}O południu. Dla_ pań osobna poczekalnia, 

~r.I. o~ii1 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69 . 

Tel· 28-39. 

Lecznica ze stałemi I 
łózkami. 

Godziny przyjęć w ambulato-
1jum od J0-12 rano i od4-7 
po poł. Przyjmuje się chorych li 
na stałe. 801-52-B5 [I 

Dr. M. P apierny 
Akuszer i specjalista -

chorób kobiecych. 

Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po połudn. Południowa 23 

Tel: 16-85, 907-12-2 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przew_iany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 

Niezbędne dla djagnozy analizy che 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krw 
w laboratorjum własnem. Od !1-1 

·rano i od 5-7 i pół po południu. 

ss~seeeeseeeeeeeseeewseee 

Dr. L.· PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Mi 2. 

Telefon J4J 13-59. 

Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płcio\.vej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLIC"'H· 

HATA 606 (wśródżyluie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp., 

panie od 5 - G pp. 
Dla poń oddzielna poczekalnia. 132·6 

· La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

Łódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, · mleka i t. d. 

eeeea~~smeeee~aase€eee~ee 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrl;:owska H! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - J2 rano i od 5 

do 6 i pół po peł. 
w niedziele i święta od 10-11 rano 
e€eeee€eeeee€e€eeeee~ss~e 

Dr. W. DUTKIEVłlCZ 
ZIELONA 19. 

Bezwarunkowo 5 lat 
można nosić ubranie ze „Skóry-angiel
skiej" łok. od 40 kop„ plusz 75 kop. ło
kieć. Posiadamy gotowe spodn;e. Ph~tr• 

kowska Nr. 828 m. 13. 

ma uań wielka okalial . 
Pozostałe po zlikwidowanej fabryce pię

kne materjały na suknie i bluzki baje
cznie tanio. Piotrkowska .Ha 128 

Parlez vous Franęais? 
Prenumerujcie czasopismo ill nstr. 

„LE FRANQAIS" jurna! amusant et 
instructif z p•lsldemisłówkami. Wy
chodzi 1 i 15 każdego miesiąca. Ła

twy i przyjemny sposób oclświeżeniu 
znajomości francuskiego jęzJka i uao
skonalenia się w nim. Rocznie rb. 3,
kw. 90 kop. Prenumeratę przyjmuj!\ 
wszystkie księgarnie. 1016 

s~s~s~s~se&~sas~~~see€e 

A. W. ~IRUH~W 
pomgcnEk ach'l. pr~ys. 

Widzewska 78 m. D. 
'- Telefon 10-87. 

983-24-5 

Skład)· apteczne pr. farmacji 

R. Włodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają pcrfumerję, materjaty apte
czne i opatrunkowe, cbemikalja, arty
kuły użytku domowego i specjalj a. 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolicę przetworów farmaceutycz
nych. Laboratorjum Magistra Klawe: 
Borotropin, Chinexplat, Cola- pho
sphatum, Gometol, Hemogen, Leci
tninumovi, Piperazinum ::Jagradol 
Uroda! Hemorin. Podskó;ne wstrzy~ 
kiwani:i.. Prospekt. i próbki gratis. 

956-2 

KURSY 
stenografji i pisania na maszynach 
I. Seknłowicza w Warszawie, Mar
szałkowska 74 nauczaj~ zamiejsco
wych listownie biegle stenografować. 
Prospekty darmo. Po uk1Jt\czerriu 

świadectwo, 997-13--3 

n=* =„-~======:=ai'* ~r. med. Karol Rieder 
Choroby skórne, weneryczne i 

moczopłciowe. 
~rzyjmuje ~d ~ i pół do 10 i pół'. r. 
i od 4 do 7 i poł wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-5 
e~ses~ssssseeeeseeeeeeee 

WieJ~ij o~m,~nom 
uzyska ten, kto farbować bedzie 
smoją: farb!\ za r. 4 713, którlJi • do 
itać można. we wszystkich kolorach 

tylko farba za Nr. 47•3 fa;
-~mj~ jedwabie, półjedwabie, wełny 
i połwełny, len, bawełny, rn.tiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t. d. Wystrz-e• 
gajcie się natiladownictwa! 
Najlepsza. w świecie i pożądana 
farbka do bielizny za N@ 471B, 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać można w składach aptecz
nych, w ski. farb i w mydlarniach. 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
. . KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUI~STWA OCIEMNIAŁYCH . 

ĄNDRZEJA M 4. Telef n .9• 70. 

I od 12-1 i od 5-7 wiecz. 75.S-:.156-5 I 
,...- == -ie 

........ Tól'&W 

Redaktor i wrdawoaa Jan Grodek. 

CHOROBY DZIECI 

Nawrot 7. 

Pierwsza 

·I· [~flei[iaó1ka IE[lDirn + 
_chorób zępów i jamy ustnej. 

Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 

Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. 

Dr. L. -1{1aczkin 
KONS'rANTYNOWSKA 11 

Syphilis, skórne, weneryc~ne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRI1ICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dl_a dam osobna poczekalnia 

od 4-.5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 

Skład hurtowy 
8!' H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

W tłoczni Jana Gr1>dka., Widzewaka. JU06a 




